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W 3 słowach.
Francuzi obsadzili przedmieście 

M annheim  i Dortm und.
*

W czwartek wieczorem przyszło 
w Katowicach do krwawej i walki 
policji z bandytam i

*
W Czecho-Slowacji przyjęto u 

stawę ochrony republiki.
*

Polska prawdopodobnie zniży 
w  najkrótszym  czasie opłaty wiz.

Angorska sprawa.
Konferencja lozańska należy do 

przeszłości, ale obecny stan rzeczy, 
n a  Bliskim Wschodzie jest jej nie
odrodnem  dzieckiem, wobec, czego 
m usim y do niej powrócić, jeżeli 
chcemy zrozumieć, dlaczego E uro
p a  żyje znowu pod grozą nowej 
wojny.

Po z wycięstwie Kemala Paszy nad 
G rekam i a właściwie nad stojącą 
za niem i Anglią, stanowisko rządu 
angorskiego było nadzwyczaj silne, 
tak  n a  wewnątrz jak. i n a  zewnątrz. 
Nie należy się przeto dziwić, że 
Turcy kemalistyczni, w  których rę
ku  spoczywał los państwa i jego 
niepodległość, widząc ziszczone 
swe najśmielsze nadzie je wojenne, 
pragnęli coprędzej wyzyskać k o 
rzystną  sytuację i Utrwalić o s ią 
gnięte kor zyści przez zawarcie r y 
chłego pokoju. Niewątpliwie było
by się, im  w ówiozesnem stadium  
przy wyzyskaniu swej przewagi u- 
dalo, zmusić przeciwników do okre
ślenia krótkiego term inu, w prze
ciągu którego pokój m usiałby na 
pewnych ogólnych, z góry o p isa 
nych w arunkach zostać zawartym. 
Ale dyplomacja angorska noniosła 
w układzie rozejmowym mudań
skim  swą, pierwszą, porażkę, której 
sku tk i trwiajią do dnia dzisiejszego. 
Sprzymierzeńcy wyzyskali dobry 
Stosunek Francji do rządu  a n g o r
.kiego dla nakłonienia keniailrdów 
do przelewania pochodu wolennego 
l odłożenia wiszys-tikich ważniej
szych spraw do decyzji konferen
cji pokojowej. Anglia mogła układ 
m udański uważać za zwycięstwo 
n ie lada  odsuwał on bowiem n ie - 
Męczeństwo bezpośredniego i na
tychmiastowego zbrojnego konflik
tu  ad calendas graecas i umożli
w iał wyzyskanie przy zielonym sto
le  swej dyplomatycznej rutyny. 
Czas pracował tutaj na niekorzyść 
Turcji o tyle, że został przełamany 
jej Eiwycięski pochód naprzód i 
wyziębiony entuzjazm  ludności, 
zdolnej pod jego wpływem do naj
większych ofiar, ale tracić zwolna 
chęć do nowej w alki wskutek dłu
giego kunktatorstw a konferencji.

Anglia liczyła jeszcze na  to, żc 
Turcy łatwiejsi będę, do ustępstwa 
na  term ie  odległym i obcym, ani 
żeli tu taj, dokąd dochodził jeszcze 
szczęk walki i podniecającę hasła 
bojowe.

Sytuacja w Bawarji bardzo poważna.
B e r l i n .  W edług ostatnich w ia- 

domości zanosi się w Baw arji na 
bardzo poważno wypadki. W śro
dę ogłuszono w Monachium krótki 
i niejasny kom unikat, a którego je
dnak wynika, że sy tuacja jest p o 
ważna. Szereg osobistości -  głosi 
kom unikat — stojących dotych
czas zdala, od polityki, postanowi
ło w  drodze gwałtu dokonać zmia
ny obowiązującej konsty tucji ba
warskiej. Do dnia wczorajszego do
konano aresztow ania. 15 osób. któ
re natychm iast przekazano sadom. 
Głównym inicjatorem  przygotowa
nego zam achu jest profesor Fuclis , 
oraz niejaki Hugo M aehhaus z Mo
nachium . W sprawie teł a resz to 
wany został również dr. Kneble, 
który po wypuszczaniu go na wol
ność popełnił samobójstwo.

Zdaje się, że jest to ruch  skiero
wany przeciwko obecnemu u s tro 
jowi i m ający n a  celu prokla m o 

n ie  m o n a rch ii o raz  s tw o rzen ie

centrum, którym  m iałby być wyko
nany wielki plan wywołania prze
wrotu w całych Niemczech. Jak  
wynikła z dotychczasowego d ocho
dzenia, dr. Fuchs był upatrzony na 
prezydenta m inistrów  w nowej mo

narchji. W związ ku z cowyzszą 
wą aresztowano również dr. 

hmara.
B e r l i n .  P rasa  niemiecka w 

sprawie w ykrycia spisku przewro
towego w  Baw arii donosi z Mona
chium, iż zamachowcy bawarscy 
dążyli do  utworzenia dyktatury, 
która miała  mieć rzekomo na celu 
oderwania Bawarii od Rzeszy nie
mieickiej, i  przyłączenie jej do 
państw alpejskic h, a naw et do te
renów nadreńskich. W szystkie te 
kraje m iały tworzyć nowe niezależ
ne państwjo południowe. ..Berliner 
Tageb latt" stwierdza, iz z tymi pla
nami przewrotowymi nie m ają ża
dnej łączności stronnictwa po lity 

D o r  t m u n d. W e czwartek rano 
obsadzili Francuzi Dortmund. 

M a n n h e i m .  Francuzi prze

kroczyli Ren i obsadzili port Rhei
ba u, przedmieście M annheim idą 
na Rheinau.

Prasa francuska o mowie kanclerza.
P a r y ż .  Dzienniki stw ierdzają 

jednomyślnie, że przemówienie 
kanclerza Cuno miało na celu jedy
nie wzmocnienie sytuacji ekono
micznej państwa. Na ogół przew a 

Późne zaczęcie konferencji lozań
skiej i jej obrady bez końca uspra
wiedliwiały pokładane w niei n a 
dzieje W. Brytanji. „Anglia się 
uspokoiła", myślano, „i prędzej, czy 
później pokój będzie podpisany."

Nie zwrócono jednak dostatecz
nej uwagi na  zgromadzenie naro
dowe w  Angorze. Rządy sprzy
mierzone i uc0as,tnicy konferencji 
zdawały się zapominać nieraz, że 
rząd angorski jest rządem  rewolu
cyjnym, opartymi społecznie naro
dowym i uważały Kemala Paszę 
jako jedynego przedstawiciela An
gory, którego głos m a decydujące 
znaczenie. Goprawda przez lata 
walki fatktycanie tak było: zgroma
dzenie anggorskie tak  dalece pod
porządkowywało sio woli Kemala 
Paszy, że m ożna je było uważać za 
rodzaj jego rady  przyboczne! przed 
k tórą stawiał raczej dla pozoru, ani
żeli z konieczności, i k tó ra  mógł 
powodować wedle swego widzimi
się. Ale od czasu zawarcia uk ła
du rmudańskiego do ostatnich dni 
konferencji, zaszła w  Angorze zasa
dnicza. zmiana w nastro jach  pro- 
wizo ry czn eg o  p arlam en tu . E le 
m enty skrajne zdołały wziąć w gó
rę nad częścią, oddana Kemalowi 
paszy i jeszcze podczas trw ania 
konferencji w Lozanie nadsyłano 
do Ismeta paszy depesze z Angory, 
żądające za stosowania ostrzejsze
go kursu  wobec sprzymierzonych i

ża przekonanie, że mowa k a n cle
rza Cumo m iała ma celu skłonienie 
Poiincąreigo do wypowiedzenia swo
jego punktu w idzenia na sytuację.

nie godzenia się ma Ustępstwa. Moż
na przypuszczać, ża i Sowiety nic 
próżnowały w międzyczasie i chcąc 

utewać swe niepowodzenia ło- 
i- oskie, skierowały całv wysiłek 
swój w stronę Angory, aby groźbą 
i prośbą przeciągnąć rak najw ięk
szą ilość członków zgromadzenia 
narodowego ma stronę m alkonten
tów. Tutaj też leży główny błąd 
sprzymierzonych. Podczas gdy o- 
ni s ta ra li się dojść do porozumienia 
z Ismetem Pasza, uważając go w 
myśl jego pełn omocitw za m ia ro 
dajnego wo wszystkich omawia - 
nyich sprawach, wyliczyli chytrzy 
bolszewicy całkiem  .słusznie, że je
żeli m u się uda stworzyć wśród m a
to wyrobionych politycznie człon
ków zgromadzenia narodowego sil
ną opozycję, każdy wynik konfe
rencji lozańskiej będą mogli uznać 
albo odrzucić, za pomocą swych an- 
gorskich przyjaciół.

Toteż nie należy winić Ism et pa
szy, że odmówił podpisania układu 
z błahych właściwie powodów, an i 
też Anglji że m u przez ewentualne 
ustępstwo nie ułatw iła decyzji koń
cowej. Ism et pasza wiedział, że w 
Anogrze podczas jego prawdę dwu- 
miesięcczncj nieobecności zaszłv tak 
poważne zmiany, tak  pod względem 
nastrojów zgrom adzania narod o
wego jak i wpływu tegóż na rządy, 
— że jest zmuszony spróbować oso- 
biście przedstawić zgromadzeniu

dotychczasowe w yniki i przemówić 
do jego politycznego rozumu, aby 
w ten sposób uratow ać swe dzieło 
od pewnego niepowodzenia. Z etrą 
się tam  więc wpływy sowietów, u
zyskane podczas trw ania  konferen
cji iz rzeczową oceną wypadków ze 
strony Ism eta paszy. Jak i będzie 
wynik tego starcia przewidzieć na 
razie trudno, ale jeżeli przypuści
my. że i Kemal pasza przemówi za 
argum entam i Ismeta, to wynik mo
że być korzystny dla podpisania, 
układ u pokoj owego.

Polityka.
Niemcy.
Czy możliwem byłoby zbrojne wy

stąpienie Niemiec?
„12-Uhr-B latt" z dnia 5. bm. pi

sze, że b. oficer sztabu gen era ln e 
go byłej cesarskiej arm ji niem iec
kiej omawia możliwości orężnego 
wystąpienia Niemiec przeciw F ran
cji i dochodzi do wniosku, że w y 
stąpienie tak ie  ze względu na środ
k i w o je n n e  F ra n c ji  o ra z  ro z b ro 
je n ie  N ie m ie c  b y ło b y  sz a le ń s tw e m  
gdyż przeciągnęłoby Anglie natych
m iast n a  stronę Francji. W y stą 
pienie taikie mogłoby zakończyć się  
jedynie ruiną, iz której Niemcy ni- 
gdyby już się nie odbuidiowały. Ar
tykuł ten, jeden z wielu na ten te
m at V  ostatnim  czasie, jest dowo
dem, jak  oba prądy, powstania 
zbrojnego przeciw Francji z jednej 
strony, złagodzenia konflikt u i  
załatwienila sporu w  drodze roko
wań z drugiej strony, coraz bardziej 
się ścierają oraz jak kola pa cy fi
styczno-demokratyczne w Ni em
czech s ta ra ją  się przeciwdziałać 
rozbudzonemu w ostatn im  czasie 
do szaleństwa nacjonalizmowi nie
mieckiemu.

Przeciwko działalności band orge
szowych.

Rady załogowe okręgu zabrskio
go n a  Śląsku Opolskim zajmowały 
się w wtorek, dnia 6. hm. ponownie 
tenorem band orgeszowych. Powzię
lo uchwałę, że n a  razie zostanie od
wołany 24-godzinny s trejk  z a p o 
wiedziany na piątek, J. marca. 
Chwilowo robotnicy chcą od czekać, 
lakie kroki podejm ie rząd przeciw
ko bojówkom w rodzaju Selbst- 
schutzu, Oberland, Ross b a c h  itp. 
Do dnia 31-go m arca wszystkie te
go rodzaju nielegalne formacje ma
ją być rozwiązane. Ostro potępia
no napady  Rossb achowców n a  od
wachy policji bezpieczeństwu. Na 
wypadek, gdyby podobne napady 
się powtórzyły, robotnicy niezwło
cznie złożą pracę. Odpowiedzial
ność za ten krok robotnikow pono
szą pracodawcy, którzy tego rodza
ju ludzi u trzym ują środkami pi e
niężnymi. Na zakończenie przyję
to rezolucję, uchwalającą, zebrania  
załogowe n a  wszystkich kopalniach 
i hutach, na  których zostanie omó
wione stanowisko robotników wo
bec organizacji Orgeschu.

Francuzi obsadzili przedmiejście Mannheim i Dortmund.



Polska.
Wschodnie pranie© Polski.

W a r  s z a w  a. Czwartek. dzien
n ik i podają, że w  środę nie odbyło 
się posiedzenie Rady ambasadorów 
z powodu choroby am basadora an
gielskiego. Z tej przyczyny prace 
konferencji, dotyczące spraw y g ra 
nic wschodnich Polski m ogą uledz 
kilkodniowej i przerwie. W czw ar
tek odbyło się posiedzenie komite
tu  politycznego Rady ministrów, 
n a  którym  o m awiano sprawę gra
nic wschodnich Polski.

Polska zniży opłaty wiz.
W a r  s z a w  a. Wobec interw en

cji ze strony k ilku państw  w spra
wie wysokości oipilat, pobieranych 
przez konsulaty  polskie nrzy wy
staw ianiu  w i z  świadectwa po
chodzenia tiowarów, czynniki r z ą 
dowe zastanaw iały się nad możli
wością ich obniżenia i u jednostaj
nienia. Sprawa ta  zostanie prawdo
podobnie załatw iona w najbliższym 
czasie.

Przewóz towarów niemieckich do 
Rosji przez Polskę.

Polskie m inistcrjum  dla hand lu  i 
przem ysłu ogłasza, iż przewóz to
warów  niemieckich do Rosji jest 
dozwolony przez Polskę tylko wte
dy, jeżeli główny urząd dla p r z e 
wozu i wywozu w War szawie udzie
li na  to pozwolenie.

60 proc. podwyżki poborów urzę - 
dniczych.

W a r s z a w a .  Urzędnicy pań
stwowi otrzym ają 15. bm. 60 proc. 
dodatek do opłat otrzym anych w 
dniu  1-go m arca, a  n a  1. kwietnia 
otrzvm ają wysokość poboróu, o
t rzym anych w m arcu.

wicie 137 604 m ężczyzn i 9 822 ko
biet. Z m ęskich robot nikó w  praco
wało 96 328 pod ziemią a 41 176 na 
wierzchu, 131  177 było ponad 16 lat 
a 6 427 poniżej 16 lat życia. Obco
krajowców było o g ó łe m  5 301, z 
tych  4 480 z niemieckiej części Gór
nego Śląska, 444 Czechosłowaków, 
125 Rosjaninów, 112 Austriaków. 38 
Rusinów i 110 in nej narodowości.

0 F ranusiu  i jeg o  m atuli.
Opowieść z czasów przygotowań do 

powstania 1861 roku.
(W edle Kraszewskiego.)

(Ciąg dals zy.)
Środkiem gęstych zastępów szli 

ludzie z pochodniami — dalej z cho
rągiew kam i i chorągw iam i..

— Idźmy, pod pałac n am iestn i
kowski — d o  braci szlachty — o 
zwał  się ktoś śmiałoy a inny zawo
ła ł :

— Przypomnijm y im  co czynic 
mają...

W pałacu namiest nikowskim w 
tej ch w ili właśnie odbywały się po
siedzenia Towarzystwa rolniczego, 
szlacheckiego, któro chciało kraj 
od powstania powstrzymać. Patrio 
tyczna młodzież W arszawy obmy
ś l ita pójść pod okna ich z propor
cam i i pochodniami — dla m a n i 
festacji.

Ale zaledwie pochód ów ruszył — 
obstąpili go ze wszech stron żan
darm i. Jedni zamykali drogi, a 
drudzy w p rost na  koniach, przez 
n iewiasty, dzieci, starców i m łódź 
kopnęli się, poczynając bić. — p a 
łaszować, rozpraszać.

Pow stała wrzawa, krzyk, zamie
szan ie niesłychane.

Przekleństw a zbirów — krzvki 
n iew iast — niestłumione śpiewy 
m ło d zeży , która rozpoczęła pieśni, 
brzęk wybijanych o kien. dźwięki

Walka z bandytami w Katowicach.
K a t o w i c e .  W poszukiwaniu 

za bandytam i, którzy tio w  nonie
działek w teatrze m iejskim  zastrze
lili jednego policjanta a drugiego 
ranili, wpadła policja katowicka 
na trop tychże i w  czwartek wie
czorem około godziny 1 otoczyła do
my narożne przy ul. W arszawskiej 
i Lubeckiego. W chwili, gdy b a n 
dyci wyszli na  ulicę, rzucił się u 
rzednik policji n a  jednego z n ic h  
tenże atoli wystrzałem  z rewolweru 
zranił ciężko policjanta i zaczai u
ciekać. Oddano za nim  kilka strza
łów, k tóre bandytę położyły t r u 
pem na  miejscu. Drugi band y ta

Zagranica.
O pokój na Bliskim Wschodzie
K o n s t a n t y n op o1. Z Ar 

ry  donoszą z poufnych obrad zgi . 
m adzenia narodowego, że Mustafa 
Kemal Pasza przed zakończeniem 
obrad ponownie przedstawił położe
nie wewnętrzne i zewnętrzne i sta
ran ia  delegacji tureckiej w  Lozan
nie ,osięgnięcia pokoju w g ra n ic a  
paktu narodowego wyłożył. Krótko 
potem wniesiono rezolucje podpi
sana przez 150 członków zgroma
dze nia, wyrażająca żądanie, by za
pewniono zupełną niezależność 
Turcji pod względem finansowym, 
gospodarczym i adm inistracyjnym . 
W nioskodawcy są  zdania, że pod 
tymi wa runkam i rząd  trak ta t po
kojowy podpisać może. W ielką 
większością przyjęto wotum zaufa
nia dla rządu, w którym  się go
upoważnia, obrady nad warunkam i 
tymi prowadzić. Rada ministrów 
rozpoczęła po zakończeniu posie
dzenia zgromadzenia narodowego 
układać projekt trak ta tu p okojo
wego.

L o n d y n. Rząd litewski Prze
słał rządowi a ngielskiem u za po
średnictwem  swego charga d 'A tffa
res w Londynie notę, w której  wy
raża głębokie i szczere ubolewanie

Z powodu zaare sz to w a n iu  i prze
trzym ania prze wojska litewskie, 
gen. Carton de Viarta i majora 
Grania, członków wojskow ri misji 
w W arszawie, k tó rzy  w tym cza sie 
badali sytuacje strefy neutralnej.

szabel, które siekły i mordowały... 
to wszystko zlało się w jedn ą 
sm utną całość — gw ar dziki.

Z góry domów poczęto rzucać ka
mien iami, garnkam i na t łuszczę 
moskiewską, nawet k ilka garnków 
w yleciało , tu  walczyli bezbrobotni z 
żandarm am i, tam  dociskali się do 
domów i krylłi przed m ordem  n i e 
którzy, ówdzie cięto pałaszem, nie
uważając czy to d z ic k o  kobie
ta czy mężczyzna na drodze.

Trwało to ws zystko niedługo. O
braz był przecież przerażający.

Z jednej strony odżywające się 
głuche jęki — z drugiej przekleń
stwa... policje i żandarm eria gonią
ca za uchodzącymi... na  bruku le 
żące ułam ki dymiących pochodni, 
połam ane chorągiewki k ilk a  ko - 
biet  rannych, kilku stratowanych... 
a w  dali jak echo dolatujący śpiew 
pobożny... płacz — jęk...

Przeszła chiwila, a  Moskale już 
sami zostali — wciskali s ię w po
dwórza — w domy — szukali rewi
dowali, lecz nie mogli pochwycić 
głównych sprawców tego ruchu.

* * *
U Jędrzejowej drzwi zamknięte, 

światło zgaszone. W pierwszej 
izbie cicho jak w grobie, w drugiej 
na łóżku Franek, w kolo niego krew 
— rnatka we łzach., służącą prze
straszona i przyjaciel Młot z rozcię
tą  twarzą.

Dwóch rannych  — ale najgorzej 
zraniono serce m atki.

ukrył się w piwnicy, skąd ostrzeli
wał się i dojście do niego byli u
trudnion e. Po dłuższej strzelani
nie' jeden z policjantów z miejsca 
ustępowego celnym strzałem  p o ło 
żył zuchwałego bandytę trupem. 
Zastrzeleni bandyci-m ordercy to 20- 
ietni Golus i 28-1etni Stolorz, przy 
którym  oprócz broni znaleziono tak 
że k ilka miljonów m arek  P ienię
dzy. — Niestety podczas walki tej 
postradał życie dzielny urzędnik 
policji śledczej Łapawa a dwóch 
policjantów zostało zranionych.

(„Gaz. Lud.“)

Nota zapowiada, że pełne wytłuma
czenie tego przykrego zdarzenia na
desłane będzie rządowi angielskie
mu bez zwłoki.

Ochrona republiki czechosłowac
kiej.

P r a g a .  We wtorek przy akom 
paniam encie burzliwych scen ko
m unistów przystąpiono do głoso
wania n ad  ustaw ą o ochronie re
publiki, przyczym wszystkie p o
arawki opozycji zostały odrzucone. 
Ustawo przyjęto w pierwszem czy
taniu w myśl wniosku rządowego 
dzięki glosom koalicji.

Odezwa do powstańców irlandzkich
L o n d y n .  Reuter donosi z Cor- 

fu: Gały szereg duchownych . ir 
landzkich, mianowicie z Irlandii 
zachodniej z a rc y b is k u pem diecezji 
Cashel wystosowało odezwę do po
wstańców wzywając ich do za
przestania kroków nieprzyjaciel
skich aż cło odbycia ogólnych w y 
borów, oraz do w ydania broni wy
branym przedstawicielom narodu 
irlandzkiego.

L o n d y n .  R eu te r  d o n o s i z  D u  
blinu: Przy usuwaniu przeszkód na 
drodze w  pobliżu B a lly sed y  B rig 
ge wybuchła w środę wieczorem 
mina. Trzech żołnierzy jest r a n 
nych, 8 wziętych do niewoli po
wstańców po,niosło śmierć.

Podejrzane w targ n ięc ie  d o  am b a
sady niemieckiej.

R z y m .  Opinia publiczna żywo 
zajmuje się spraw ą w targnięcia do 
am basady niemieckiej. F un k c jo 

Stoi biedna nad łóżkiem syna i 
sama nie wie, co robić — boi się 
posłać, po lekarza, aby kto nie wy
śledził, iż jest ran n y  w domu — boi 
się, aby k to nie zastukał do drzwi, 
aby jęj biedaka nie znaleziono i nie 
zabrano.

Biedna m atka! uklękła przed o
brazem Boga Rodzicy — m odli się 
— w raca do Franusia, pytając, czy 
krew m u już nie płynie i znów pa
d a  do modlitwy.

Franus blady — ani syknął z bó
lu. Ażeby uspokoić biedna matkę, 
uśmiecha się nawet —  ale łza krę
ci się pod powieka, a ręk a  prawa 
boli, oh! boli okropnie. Głęboko ją  
przeciął pałasz żołdaka.

Młot w  głowę cięty — podeptany 
końmi — z rozczochranymi włosy
ma, siedzi, chociaż m u  sie krew leje 
p o  szyji  —  milczy —  zaciął usta... 
oczy palą się ogniem. Obwiązał 
skroń ręcznikiem — duma.

— O! dużo pognietli kobiet — 
dzieci — m ówi służąca...

— W idziałem kobicie z ręką od
ciętą...

— A ja widziałam  — dodaje Ję
drzejowa — jednego staruszka, któ
rego siwe włosy ta rza ły  sie po ka
mieniach, jęczał, prosząc litości, 
koń żandarm a gniótł m u piersi.

— Na miły Bóg po co to przy
pominać... — szepnął Franuś. -— O! 
zwierzęta dzikie — konie iść nie 
chciały na lu d z i , a ci siekli ich pa
łaszami...

n arjusze am basady tw ierdzą, że 
złodzieje usiłowali skraść  w yłącz
nie dokum enty dyplomatyczno, nie 
dbając o inne rzeczy wartościowe. 
Zdaje się jednakże podejrzaną nie
zwykła pewność siebie owych z ło 
dziei, Iktónzy w jechali do ogrodu 
am basady n a  sam ochodzie i na 
motocyklu, przyczepi latarn ie były 
zapalone. — Niemniej podejrzaną 
jest gruntow na znajomość lokalu 
ambasady, jaką okazali złodzieje. 
Zdaje się, że sekretarz am basady 
niemieckiej Al tenburg  został ranio
ny przypadkowo strzałem  rewolwe
rowym, k tó ry  padł z ręlki jednego z 
czło n k ó w  ambasady.

R z y m .  Sprawa usiłowania kra
dzieży dokum entów dyplom atycz
nych w am basadzie niem ieckiej 
nie przestaję interesować opinii 
publicznej. Sprawa ta  przybiera 
charak ter tajemniczy. P rasa  do
m aga się przeprowadzenia energi
cznego śledztwa i kry tykuje zacho
wanie się am basady niemieckiej, iż 
dopiero po 15 godzinach po wypad
ku wydała szczegółowe objaśnienia 
w tej sprawie.

Słuszna opinia „Timesa".
L o n d y n .  „Times" omawiając 

mowę kanclerza Cumo oświadcza, 
że nie dała ona pozytywnego w y 
jaśnienia sytua,cijii. Sytuacja — za
znacza dziennik — wyjaśniłaby się 
tylko wtedy, gdyby Niemcy p rz ed 
stawiły konkretne propozycje , i takie 
sumy zam ierzają poświecić na re 
parację, zam iast je stracić.

Wilno i Galicja Wschodnia 
muszą należeć do Polski.

L o n d y n .  „Morning Post” p o 
święca a rty k u ł wstępny Polsce. 
Twierdzi, że W ilno m usi należeć do 
Polski, gdyż sam o sie w tym zna
czerniu  wypowiedziało. W szelka in
na  d e c y z ja  byłaby krzyw dą i a b 
surdem:.

Litwa dow iodła spraw ą K łajpedy 
ze czycha na  sp o k ó j Europy. Gali
cja W schodnia również nie m oże 
być przydzielona  do U krainy k tóra  
jest fikcją, ani tem bardziej do W ę
gier. Tyllklo jed n a  Polska może za
pewnić Galicji spokój i rozwój. Pol
ska jest n a  drodze do odrodzenia, 
jest gw arancją pokoju na  Wscho
dzie Europy, jest on a niezbędną, 
tak jak  niezb ędna  jest Belgia. Kto 
pragnie pokoju i pomyślnych sto

— Ależ ty  zbladł, mój synu — 
przybliżając się rzekła Jędrzejowa 
trzebaby koniecznie po doktora, po 
cyrulika...

— Czekajcie do ju tra  — lepiej te
raz nie wychodzić... krew już zata
mowana.

Poczciwy chłopczyna dla uspoko
jenia m atki mówił, iż krew zatamo
wana, ale niestety — przez k ilka 
prześcieradeł czerwone plam y już. 
przeszły i powoli spadały z nich 
krople na podłogę.

Radzono co robić — straże się 
snuły, chłopiec bladł coraz bardziej.

Zauważył to Młot, więc rzekł sta- 
nowczo:

— Nie ma co długo radzić... mioje 
rany  są  mniejsze, rozcięcie skroni 
także lekkie ale F ranusiowi nie do
brze do ran a  czekać. Dajcie mi się 
pan i Jędrzejowa w co przebrać — 
ja pójdę i przyszle doktora tak że 
się ani żywa dusza nie spostrzeże, 
jak on tu  wejdzie.

— Daj pokój, d a j... siedź do rana, 
nic teraz nie poradzimy — szepnę
ła sm utnie Jędrzejowa.
— Posłuchajcie mnie Jędrzejowa 
— prosił Młot — wszystko dobrze 
będzie, tylko, z waszego k a pelusza 
nic nie będzie już.

— Z kapelusza? czemu?
— Muszę sie przebrać po kobie

cemu, to m nie przepuszcza prędzej. 
Dajcie jaką spódnicę, chustkę, ka
pelusz... 

(Ciąg dalszy n astąp i),



sunków  w Europie, m usi modlić 
się za spokój i pomyślność Polski.

P a r y ż .  Na sobotniem posie
dzeniu konferencji ambasadorów 
podczas rozważania spraw y u sta 
lenia granic wschodnich Polski 
przedstawiciele Anglii Krytykowali 
zarządzenia polskie w  Małopol sce 
Wschodniej. Mimo to w kołach 
zbliżonych do Rady panuje przeko
nanie, że decyzja w sprawie granic 
wypadnie pomyślnie.

Los literatów.
Znany pisarz współczesny Stefan 

Żerom ski w rozmowie z p rzed sta 
wicielem „Kurjera" czerwonego w 
następujący sposób scharakteryzo
wał w arunki m aterialne, w jakich 
żyją literaci: „Żyć z pióra, to ciężki 
zawód. Zdaje mi się, ze literat jest 
popros tu robotnikiem, u t rzy muj ą 
cym się z zarobku dziennego. Jeże
li w yda wszystk0, co uzyskał z wy
dan ia  k s iążki, staje przed trudnem  
pytaniem : co dalej? Chyba następ
n a  książka. Nie możn a  n ie pisać 
od ręki, dltego tylko, że m usi wyjść. 
W  przyszłości pozostaje jeszcze 
zbiorowe wydanie. Ale niekiedy 
czeka s ię n a  nie długo lub  wręcz 
nadarem nie. Znam  pisarza, który 
dziś, po trzydziestu latach  pracy, 
znlazi się w raz z rodzina w nałoże
n iu  bez w yjścia.  Mogę się poszczy
cić, że byłem pierwszy, który wska
zał na konieczność zawodowego 
zorganizowania, literatów . To jest 
jedyna droga polepszenia bytu, p ra
cowników pióra. Żeromski zapo
wiedział ukazanie się wkrótce 3-ak
towego dram atu, osnutego n a  tle 
wypadków 1846 r. Jest on ju ż u
kończony i przyjęty został w skład 
repertu aru  jednego z  teatrów w ar
szawskich.

W stolicy Rzeszy niemieckiej w 
B erlin ie toczy się proces przeciw 
kilku osobom oskarżonym o kra
d z ie ż  Główną rolę w tej sprawie 
odgryw ają oskarżone, zamężne sio
stry, Foersterowa oraz zamężna 
Roeberowa i jej córka Morvilius.

Świadek wachm istrz krym inalny 
Dettm ann opowiada, jakim  sposo
bęm wykrył kradzież oskarżonych. 
Za pomocą firm y konfekcyjnej przy  
ulicy Leipziger Strasse wpadł na 
tro p  zamężnej Roeberowej i udał 
się do je j m ieszkania. Mieszkanie 
to było doskonale umeblowane. Po 
dokładnem przeszukaniu mieszka
n ia  obłożył Dettm ann aresztem kil
ka  koszy napełnionych drogocen
nyrni artykułam i. W obecności pa
n i Roeberowej położyłem na  jeden 
z tych koszów bardzo wartościowe 
futro, lecz po chwili futra już nie 
było i nie mogłem go odnaleźć (pani 
Roeber się śmieje). Pan i Roeber za
wołała mnie następnie n a  stronę, 
ponieważ chciała ze m na mówić w 
cztery oc zy.

Przewodniczący -sądu: Polega to 
na  prawdzie, pani Roeber?

Oskarżona: Naturalnie, Dett
m aennchen jest przecież bardzo 
pięknym  człowiekiem (wesołość).

Świadek: Nie uczyniłem jednak 
zadość jej życzeniu, lecz udałem  się 
do pani Foerster i zapytałem jej: 
Na , jak  tam  z mężami? Gdy pani 
Foerster to usłyszała, wykrzyknęła: 
to m nie siostra moja zdradziła. Na
stępnie poszedłem wypytać panią 
Roeber i tak  obie niewiasty wzaje
m nie się zdradzały. Pani Roeber, 
która posiada nadzwyczajną pa
mięć, opowiedziała mi dokładnie, 
gdzie każdą część skradła.

Przewodniczący: Niewiasty skraść 
miały również serwis, składający 
się z 32 części. Ja myślę, że to by
łoby technicznie nie do przeprowa
dzenia.

Świadek Dettm ann: A jednak po
lega na prawdzie. Pani Roeber mi 
opowiedziała, jakim  sposobem to 
uczyniła. Przechyliła się nad sto

łem i schowała wszystko za pomocą ‘ 
swych towarzyszek do kieszeni pła
szcza.

Przewod niczący: Sprzedawaczki 
m usiały to jednak zauważyć

P an i Roeber: Ani m yśli l a  po
wiadam, panie przewodniczący, u 
Rusenhaim a (wielki dom towaro - 
wy) można skraść olbrzymie masy, 
a n ik t tego n ie  zauważy.

Świadek D ettm ann: To p olega 
zupełnie n a  prawdzie. J'a sam 
wziąłem na  próbę wielka figurę 
branżową i schowawszy ją  pod 
płaszcz wyszedłem na ulice. Nikt 
tego nie zauważył.

Pan i Roeber: Na. tyś też bardzo 
dzielny, mój chłopczek

Następnie przeczytano spis r z e 
czy skradzionych.

Adwokat Frey: Nie m ożna przy
puszczać, że oskarżona kradł  
wiskutek chorobliwego zwyczaju?

Świadek: Nie, ponieważ sprzeda 
warno skradzione rzeczy m asam i za 
granicę.

Podczas dalszych wywodów 
świadka popadła oskarżona w  złość 
i krzyknęła: ten człowiek kłamie. 
Nie jest prawdą, że wciąż kradłam , 
kupowałem  także rzetelnie. Złość 
oskarżonej wzmagała sie coraz bar
dziej, tak że chwyciła za szklankę 
od wody, zam ierzając rzucić ją w 
twarz oskarżyciela. Dyrektor sądu 
krajowego zawezwał policję, która 
dla bezpieczeństwa oskarżyciela 
stanęła pomiędzy nim a oskarżoną.

Następnie wprowadzono drugie
go św iadka pan ią  Sannek-Warni
ke, k tóra w dniu poprzednim u rzą
dziła .zapasy na sali sądowej z 
wachm istrzem  i przy tej sposobno
ści została lekko raniona: wprowa
dzono ją  z wszelkiemi ostrożnościa
m i u d a ła  się pędem przed sam 
stół sądowy i wyw ijając rękoma za
wołała: Panie przewodniczący, tę 
historię muszę W am  opowiedzieć.

Dyrektor sądu Schimnak zapytał: 
Jakżeż znów pani wygląda? św ia
dek w s k a z a w s z y  n a  ra n ę  o w in ę ła

związku pracowników piekarskich, 
gdyż po odbiór ciasta dziewczyna 
nie zgłosiła się.

* Turek m usi się ożenić i mieć
dziecko co la t trzy. „Daily News" 
donosi, że zgromadzenie narodowe 
w Angorze rozpatru je  projekt usta 
wy, według której każdy, turek bę
dzie zobowiązany ożenić się do 25 
roku życia. Każda para  małżeńska 
musi mieć co trzy lata  dziecko. U

,staw a ta powołuje się- n a  wyludnie
nie, jakie w osta tn ich  czasach na
stąpiło w  Azji Mniejszej, gdzie na  
1 kw . milę przypada 5 osób. W ra 
zie przeprowadzenia t ei ustawy, w 
przciągu 25 lat ludność wzrosłaby 
z 8 na  25 milionów.

Dział gospodarczy.
Opolskie ceny targowe z dnia 8. bm.

Dostarczanie m asła i jaj jest b a r
dzo trudne. Dowóz masła i j a j nie 
pokrył popytu. Nie otrzym uje się 
niczego. Dowóz widocznie s k iero
w any do innych stron. Sklepy ży
wnościowe rozpoczęły zniżać ceny  
Tłuszcz notowano dziś 3800 mk. Na 
rynku mięsnym również zniżono 
ceny. Słonina kosztuje 5500-6 0 0 0  
rnk., wieprzowina 3600 mk.. woło
wina i cielęcina 2400—2600 mk. 
Podwójny litr marchwi 300. szpina
ku 800 mk., litr kapusty  różowej 
600 mk., funt k apusty  200 mk. Za 
jabłka płacono 280—400 mk. Jedna 
cytryna kosztuje 200 mk. — Dowóz 
nasion był n ader obfity. Na ry n 
ku drobiu podawano w ielka ilość 
gęsi po 20—25 000 mk. i k u r po 6— 
10 000 mk. — Na rynku  krupianym  
zauważyć było można zniżkę cen 
o 100—200 mk.
Bytomskie ceny h u r to w e  artyku

łów żywnościowych.
Dnia 7. m arca Towarzystwo gór

nośląskich hurtowników ustaliło

na 10 000-  12 000 m k , jęczmień pa
lony 700 mk., herbata 12—13000 mk. 
ryż 900—1000 m k , groch W iktorja 
żółty 1000 mk., groch m ały do j e 
dzenia 950 mk., fasola węgierska 
950 mk., krupy jęczmienne 950 mk., 
płatki owsiane 950—1050 mk., m a
karon krajany 1050—1200 m k . sól 
kam ienna 70 mik., sól warzona 90 
mk.. mydło 2500 m k , śliwki 750— 
850 m k , miód sztuczny 675—750 
m k , m ąka kartoflana 609 mk., 
pieprz czarny 4000 mk., pieprz ja
m ajski (Piment) 2800 mk.. km inek 
5—8000 mik., grysik pszenny 800— 
900 mk., m ąka Auszug 800 mk., 
mą ka pszenna 750 mk.. mąka ży tnia 
650 mk., smalec 4550 m k . zapałki 
(paczika) 700 -mk.

Katowickie ceny t owarowe
Dnia 7. m arca płacono za 50 kg. 

w m arkach polskich Z boże psze
nica 130 000. — Żyto 68 000. — Jęcz
mień latowy 52—55 006. — Owies 
65 000. — Mąka pszenna (Auszug) 
220 000; pszenna 200 000; żytnia 
127000. — Owoce strączkowe ,  Groch 
W iktorja 128 000. — Groch średni 
115 000 do 120 000. — Fasola biała 
120 000. — Pasza dla bydła Osucie 
Pszenne 35 000. — Osucie żytnie 
35 000. — Osucie jęczmienne 30 000.
— Siano 45 000. —- Słoma 37 000.

chusteczką pow iada: A ch w ach
m istrz  w czora j w ym alow ał m n ie  w   
twarz. Panie przewodniczący, nie 
m acie naw et najm niejszego poję
cia, jak  się tu  ze m ną obchodzą!

Gdy pani Roeber zawołała  Pani 
Saninek, macie pr zecież świadczyć 
w mojej sprawie, odrżekła Sannek  
Głupstwo, wasza praw a mnie b y 
najm niej nie interesuje. Po te; pró
bie zrzekł się sąd dalszych oświad
czeń pani Sannek. k tóra bez wąt
pienia cierpi na  umysł i odroczył 
rozprawy.

Wiadomości z b lisk a  i z  daleka.
Opole, 10. m arca 1023 r.

—* Kalendarz, Jutro w  niedzie
lę. K onstantyna w   poniedzialek 
Grzegorza W. p. — Wschód słońca 
o godzinie 6 min, 26: zachód o go
dzinie 5 m in. 55.

—* Opole. (Baczność przed zło
dziejami kieszonkow ym i) Pewnej 
kobiecie z Boguszyc (w pow. opol
skim) skradziono w jednym z tutej
szych składów kolonjalnych na ul. 
Mikołaja gotówkę wysokości 20 000 
mk. — W drugim  w ypadku wpadły 
złodziejowi w ręce 10 000 mk.

—* Miejska Dąbrowa pod Byto
miem. (Nowa kopalnia W lesic 
miejskim, na północ od linji kole
jowej Bytom—Radzionków, ma po
w s ta ć  nowa kopalnia. Pod budyn
ki kopalniaine itd . potrzeba kilka
dziesiąt mórg lasu, któ ry  zostanie 
nabyty w drodze kupna od m iasta 
Bytomia. Odnośny wniosek wpły
nął już do m agistratu: w  najbliż
szym czasie zajmie sic nim rada 
miejska. Brodowy nowej kopalni 
podejmuje się hr. Donnersm arck..

—* Racibórz. (Przestroga dla ro
dziców.) Pierwszy tutejszy proku
ra tor podaje do publicznej wiado
mości, iż w okresie m niej więcej je
dnego roku w okręgu raciborskiego 
sądu ziemiańskiego postradało ży

c ie  13 dzieci w skutek spalenia lub 
zaczadzenia i to z w iny rodziców, 
mianowicie kiedy rodzice wyszedł
szy z do mu, zostawili dzieci w zam- 
kniętetym m ieszkaniu. Liczba ta  jest 
przerażająca , P ro k u ra to r wskazu
je na niebozpieczeństwo zam y k a - 
n ia dzieci w  m ieszkaniu i na kary, 
jakie grożą rodzicom na wypadek 
nieszczęśliwego w ypadku

— (S trejk budowlarzy) W  po
niedziałek rano zastrejkowali tu 
mularze i robotnicy budow lani z 
powodu różnic zarobkowych.

— (Pożar w  byłe m  wiezieniu są
dowem .) Stare więzienie sadowe 
przekształcają obecnie na m ieszka
nia. Prace około przebudowy są w 
celnym biegu. Do osuszenia ścian 
używa się piecyki koksowe. Otóż

w  niedziele rano od jednego takie
go piecyka zajęła się podłoga a od 
ich belki. Przywołano jeszcze na 
zas straż ogniową, k tóra ogień 
tłum iła, zanim  przybrał większych 
rozmiarów.

■ —* Płonia  pod Raciborzem. (Nie
szczęśliwy wypadek.) 23-letniego 
ślusarza Jerzego Szamszę, z a t r u 
d n ionego w tak  zwanej „czarnej fa
bryce" spotkało pożałowania godne 
nieszczęście. Podczas pracy spadł 

mu na głowę kaw ał żelaza i okale
czył go ciężko. Nieszczęśliwego 

stawiono do leczn icy  w Raci
borzu.
—* M arkowice (pow. raciborski.) 

Komisja graniczna w drugi dzień 
objazdu (wtorek 6. marca) bawiła w 
Markowicach i tu  przyjm owała ży
czenia wyłącznie niem . deputacji z  
Raciborza. Komisja obradowała w 
mowej szkole. Przybyło aż 12 depu
tacji, a mian owicie przedstawiciele 
m ia s ta  Raciborza z nadburm i
strzem Piontkiem na cz-le dalej 
przodstawiciele przem ysłu, rzem io
sła, związków zawodowych sportu, 
lekarzy, matek, właściciele ogro
dów ja rz y n o w y c h , Towarzystwa 
przyjaciól przyrody oraz przedsta

zostawienia Brzezia przy Niem
czech. Przedstawiciel Polski od
pierał wywody  wszystkich delega
cji niemieckich, jako nieuzasadnio
ne.

—* Ochojce (pow. rybnicki). Ko
m isja graniczna bawiła w środę 7. 
m arca w Ochojcu i tu  przyjmowała 
życzenia ludności, miejscowości tei 
części powiatu rybnickiego k tó rą 
przyznano Polsce. W  czwartek 8. 
m arca będzie komisja ponownie w 
Markowicach (w Raciborskiem) i 
pr zyjmować będzie delegacje gmin 

Markowice, Babice, Nędza i Szymo
ńce.

Rozmaitości.
* „Bomba" w cukierni. Do nie

karn i przy cukierni Izraela Ł opaty 
w W arszawie przy u licy Dzikiej nr. 
17. p rzyszła jakaś dziewczyna przy|  
nosząc formę blaszaną z ciastem do 
wypieczenia. Po wyjęciu z pieca, 
Ł opata wyjął ciasto z formy i ku 
wielkiem u swemu zdziwieniu spo
strzegł , że wewnątrz ciasta tkwi 
jakiś przedmiot z żelaza lub blachy 
i z formy podobny do bomby re cznej.
Oniemiały wprost z przerażenia 
cukiernik wezwał swego syna i z 
zachowaniem wszelkich środków 
ostrożności przenieśli b o m b ę  
wraz z ciastem do 5. kom isariatu 
Dyżurny przodownik Dyrlacz, wi
dząc, że „bomba" zatkana jest zw y
kłym korkiem — chciał go wyjąć i 
stwierdzić zawartość rzekomego 
pocisku. W idząc to cukiernik i  syn 
jego błagali przodownika aby nie 
robił teg o  gdyż "bomba" może wy  
buchnąć i wszystkich ich pozabi
jać. Znalazł sie jednak odw ażny 
st. pr zodownik K arolak który 
„bombę" odkorkow ał i stw ierdził, 
że jest ona z blachy i zaw iera  rów
nież ciasto upieczone. Łopata przy
puszcza że jest to figiel ze strony

Ciekawe rozprawy sądowe.




